Należytość pocztową opłaceno ryczałtem. 


Cena egzemplarza 25 gr 


Wypadki ostatnich lat zdowodniły niezbi- 
cie, że w stosunkach międzynarodowych 
niezwykłą rolę odgrywa wszechświatowa 
organizacja, którą nazywają mocarstwem 
bezimiennem. 

Nazywa się ona tak dlatego, ponieważ 
prowadzi własną politykę, ma placówkir z- 
siane po całym Świecie, rozporządza ogro- 
mnymi funduszami, ma na usługi całą armię 
wpływowych dzienników i w każdym kraju 
posiada sprawnie, wedle jednego planu 


działający sztab, który wywiera częstokroć 
decydujący wpływ na losy danego państwa 
i społeczeństwa, mimo, 


że nigdzie dotąd 


Witraże 
OGszkienia 
Wywieszki 
L 


ay 
Mozaiki 


S. G. ŻELEŃSKI 
Kraków, Al. Krasińskiego 2i, 


Telefon 137, 


mieście lub na wsi są: 


Jasełka 
Ks. SOLECKIEGO 


w śpiewach i obrazach scenicznych. 


Wydanie piąte z towarzyszeniem for: 
tepianu lub harmonii w  ozdobuej 


oprawie. 
Cena 10 zł. 


Osobno nuty instrumentalne na małą 
orkiestrę. Cena 5 zł. 


Nakładem Księgarni Katolickiej 
Dra wiadysiawa Miłkowskiego 
u a 


w Krakowie, Fiorjańska b. li 


Najlepsze do przedstawień "f 


Prenume- 
rate 


na kwartal IV. 


Kraków, dnia 11 pażdziernika 1925. 


Największy wróg 


na Świecie nie tworzy określonego granica- 
mi, niezawisłego państwa. 

To mocarstwo bezimienne tworzyli żydzi. 
Działalność tej organizacji okazała się nie- 
tylko wpływowa, co samo przez się nieza- 
zasługiwałoby na potępienie, ale także, co 
gorsza, zaciążyła tak fatalnie nad narodami 
Świata, że ze wszystkich krajów Gdezwaly 
się silne głosy ostrzegające i energiczne 
w .zwania, aby narody dia własnego bez- 
pieczeństwa rozpoczęły planową walkę, 
celem obrony już nie tylko własnych inte- 
resów, ale wprost swego istnienia i wogóle 
kultury, ponieważ działalność tej organizacji 
wprowadza wszędzie zamęt społeczny, 
rozkład zasad moralnych i zatrucie tych 
wszystkich wartości, od których zależy roz- 
wój społeczeństw. 

Prawdy tego spostrzeżenia i daciekań 
przeprowadzonych rzez bezs'ronnych bada- 
czy odczuła poza Rosją, Szczególnie Pol- 
ska. Nasze państwo bowiem powstało z 
powrotnego połączenia się w całość trzech 
zaborów, które w czasie wiekowej niewoli 
przeszły odrębny rozwój, niemogło zaraz z 
początku z powodu wielkich różnic dzielni- 
cowych zróść się w harmonijną całość. 

Dlatego też interwencja planowa  potę- 
żnych czynników zewnętrznych była w sta- 
nie wpływać ujemnie i utrudniająco na 
tworzenie się organizacji państwowej. 

Na podstawie faktów można dziś na 
pewno Siwierdzić, że bezimienne mocarstwa 
tak w stosunkach nowych wewnętrznych 


Ważne 
dla P.T. słuchaczy medycyny! 


Płaszcze ceratowe, skalpele, pense- 


ty anatomiczne, nożyczki, sondy, 
komplety do anatomii. 
Sklep Polski 
„MEDICUM“ 
Kraków, pl. Marjacki 3. 
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w niedziele rano. 
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jako też na terenie międzynarodowym po 
wodowało stale i powoduje największe 
przeszkody utrudniające Polsce odzyska- 
nia stanowiska mocarstwowego. Czując 
za sobą potężne oparcie, przedstawiciele 
żydów w chwilach. gdy rozstrzygały się 
najważniejsze sprawy (Wilno, Lwów, Śląsk,) 
w swoich oświadczeniach w Sejmie dawali 
poznać, że od ich dobrej woli za którą do- 
magali się specjalnych przywilejów, zale- 
ży, czy Polska stanie się państwem żydow- 
sko-polskiem, czy ież zginie. Wprawdzie to 
się nie stało, jednak zaprzeczyć się nie 
da, że Polska dzięki międzynarodowemu 
żydostwu, musiała przechodzić chwile nie- 
zmiernie niebezpieczne i poniosła straty 
wprost ogromne. 


Jest rzeczą zadziwiającą, że żydzi, naród 
stosuakowo nie liczny do tego instynktownie 
znienawidzony przez wszystkich, potrafili 
zdobyć sob:e w świecie tak wielki wpływ, 
mimo, iż tego wpływu używają na szkodę 
tych wszystkich narodów, wśród których 
mieszkają. Fakt ten jednak został wyjaśnio- 
ny i tajemnica potęgi międzynarodowego 
żydowstwa odkryta. Powodzenie swe za- 
wdzięcza żydowstwo temu, że umie swoje 
słabe siły pomnażać przez sprytne wciągnię- 
cie do swej roboty ludzi należących do 
tych społeczeństw, na których ciele pasoży- 
tuje. Przytem żydzi umieją się tak sprytnie 
urządzić, że większość obywateli danego 
państwa pracuje dla nich, zupełnie nie zda- 
jąc sobie z tego sprawy owszem przekona- 
na, iż działa w imię postępu, wolności 
it. p. Pozatem w niewoli żydowskiej jęczą 
i zapracowują się nieraz ludzie bardzo 
zdolni i znakomici którzy mieli nieszczęście 
dopuscić się jakiegoś hańbiącego Czynu, 
na razie nie znanego ogółowi, znanego jed- 
nak żydom. Człowiek tak z obawy przed 
zniesławieniem, jakiem mu grożą żydzi, sta- 
je się ich powolnem narzędziem. 

Że tak istotnie jest, o tem doskonale wie 
każdy urzędnik, poseł i t. p. który w po- 
czątkach swojej karjery zawsze musiał się 
spotkać z żydowską zasadzką na jego uczci- 
wość, honor i sumienie. Biada mu, 
jeśli nie opatrznie dał się skusić! Odtąd 
do śmierci będzie chodził w; jarzmie mię- 
dzynarodowego żyaostwa. Wprawdzie to 
jarzmo jest błyszczące, bo żydzi postarają 
się o to przy pomocy swoich wpływów, 
by zdobył jak najwyższe stanowisko, aby 
go tem lepiej mogli użyć do swoich celów, 
jednak zwyczajnie karjers takiego człowieka 
kończy się katastrofą. Żydzi bowiem tak 
długo go podtrzymują jak długo jest im 
potrzebny, a potem bez litości go okalają. 

Orrńcz pos czególnych ludzi mają żydzi 
Pa Bea (o Ji całe organizacje -łożone 
z me. © kióre przyn:imnie pośrednie 
dla żydów pracują wśród chrześcijańskich 
społeczeństw. 

Organizacje te są międzynaredowe; żydzi 
zajmują w nich wprawdzie nie liczne, ale 
zato kierownicze i wpływowe Stanowiska. 


Str 2. 


O tych organizacjach, sposobie ich dzia- 
łania, placówkach i współpracownikach, 
każdy obywatel polski powinien wiedzieć, 
inaczej bowiem nie będzie mógł bronić swej 
Ojczyzny przed niewolą najstraszniejszą w 
Świecie, niewolą międzynarodowego żydo- 


„HASŁO NARODOWE“ 


stwa. Smutny przykład Ro sji 
jest tego dowodem. 


dzisiejszem 


Ponieważ Sprawa wymaga szerszego o- 
mówienia, dlatego dalsze uwagi na ten te- 
mat odkładamy do Kastępzych numerów. 


Arcybaszew przepowiada 


pogrom 


Przed kilkunastoma tygodniami pojawity 
ię w jednej gazecie rosyjskiej wychodzą 
ej w Warszawie p. t. „Za Swobodu* cie- 
kawe wynurzenia znanego rosyjskiego pi- 
sarza  Arcybaszewa świadczące bardzo 
chłubnie o nim, który w przedwojennej do- 
bie poświęcając swój wybitny taleni na 
usługi żydowsko-rosyjskiej pornografji orzy- 
czynił się poniekąd także do pewnego sto- 
pnia de podkładania fundamentów pod te 
stosunki, jakie obecnie w Rosji panują i 
wystwawiają ją na poniżenie całego Świata. 

Na początku swego artykułu zamieszcza 
Arcybaszew zapewnienie, że rosyjska inte- 
ligencja zakażona t, zw. liberalizmem zosta- 
ła doprowadzona do zajęcia bezkrytycznie 
życzliwego stanowiska wobec żydów i ich 
poczynań. 

Arcybaszew iwierdzi dalej, że wielu z 
inteligencji rosyjskiej przyzwyczaiło się u- 
ważać żydów za istoty najbardziej pozba- 
wione wszystkich praw i że dla tego wła- 
śnie uważano za obowiązek obchodzić się 
z nimt jak najdelikatnej, gdyż jakakolwiek 
krytyka ich poczynań chociażby najsłusz- 
niejsza była uważana za niedopuszczalną. 

O ile wolno było każdemu isteligentowi 
nienawidzieć Anglików, Niemcow, i innych 
a nawet swoich spółziomków Rosjan, o tyle 
nietylko najlżejsze okazywanie antypatji do 
„najbardziej prześladowanych“ synów Izra- 
ela, ale nawet posądzenie ich o zacofanie 
było uważane za zbrodnię przeciw logice, 
kulturze i sprawiedliwości i dla tego też 
właśnie nikt nigdy nie poważyłby się wydać 
"nawet najoojektywniejszej oceny o żydach 
z obawy przed narażen'em się na patępie- 
nie wszystkich „wolnomyślących* i „tuczci- 
wych“ ludzi, 

I teraz jeszcze — pisze Arcybaszew r.a- 
leży dużo śmiałości i obywatelskiej od- 
wagi do tego, ażeby zdobyć się na cał- 
kiem rzeczową krytykę tej roli, jaką ży- 
dowstwo odgrywa w obecnych  stosun- 
kach w Rosji, i ja też zdaję sobie zu- 
pełnie z tego sprawę, o ile narażam przez 
to sam siebie, jeżeli mimo wszystko to 
czynię. 

Przyszedłem stosunkowo niedawno z Ro- 

sji i nikt nie jest w stanie do przedsta- 

wienia mi tych rzeczy w innem Świete, 
aniżeli w tem, jak ja je na własne oczy 
widziałem. 

Widziałem więc że sowieckie władze są 

przepełnione żydami, i że żydzi grają 

pierwszą rolę w tej samej komunistycznej 
partji, która jest przyczyną upadku i roz- 
luźnienia mojej ojczyzny. 

To stwierdzam nie ze złości do żydów, 

lecz tylko jedynie dla tego, ponieważ to 

sam na własne oczy widziałem, i to jest 
rzecz nie dająca się zaprzeczyć. 


Żydowstwo okazuje ogromny procent 
komunistów, przyczem stwierdzam wbrew 
twierdzeniu obrońców żydowstwa, że nie- 
tylko młodzież jest przejęta na wskróś 
sowieckim duchem. 


Wielu twierdzi, że żydzi jako w czasach 
absolutyzmu najbardziej prześladowany 
naród, nie mogli inaczej postąpić jak w 
znacznej iłości przejąć się komunizmem 
i być jego najgorliwszymi wykonawcami. 
To twierdzenie gotów jestem uznać za 


| 
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żydów w Rosji. 


(Patrz: Wełtkampf Nr. 10.) 


wyjaśniające, ale nigdy za usprawiedli- 

wiające ich postępowanie. 

Za czasów absolutyzmu i chlop rosyjski 

był pozbawiony praw i uciskany lecz 

mimo to, tylko minimalna ilość chłopów 
przejęła się komunizmem. 

jeżeli się rozważy, że w Rosji było oko- 

ło 100.000.000 chłopów a 7 milj. żydów 

to byłoby wobec tego rzeczą naturalną, 

gdyby na 300000 komunistów było 800/9 

chłopów (tj. 240.000) — a 5 0/y żydów 

(tj. 15000). 

W rzeczywistości ale widzimy że chło- 
pów komunistów jest minimalna ilość a ży- 
dów porad połowa powyżej podanej liczby. 
Pczyczem jeszcze należy zaznaczyć, że o- 
gromna liczba żydów przeszła do komuai- 
zmu nie po upadku caratu, (marzec 1917 r) 
lecz dopiero po obaleniu tymczasowego 
rządu (październik 1917 r.) za czasów któ- 
rege nie mogło być mowy o jakiemkolwiek 
prześladowaniu żydów i pozbawieniu ich 
praw, gdyż oni zażywali w pełni dobro- 
dziejstw wolności i równouprawnienia. 


Żydzi przyłączyli się do bolszewizmu je- 
dynie dla tego, ponieważ dostali możność 
ściągania łatwych zysków materjalnych, i o- 
trzymali kierujące stanowiska, których nad- 
używają w ten sposób, że sami mimo woli 
stają się najgorliwszymi propagatorami anty- 
semityzmu w Rosji. 

I jak długo nie zniknie przyczyna antyse- 
mityzmu tak długo on będzie rósł, jax ta 
grudka śniegu, która z wysokiej góry spa- 
dając przemienia się w lawinę. 

Gdy to nastąpi, to wówczas biadaniem 
na brak khumanitarności, zarzutami sprzysię- 
gania się przeciw żydowstwu i apelowania- 
mi do sprawiedliwości logiki i kultury 
żydzi nie osiągną żadnego skutku. 

To wszystko skończy się straszliwą ka- 
tastrośą, jeżeli żydowski naród nie będzie 
mógł dać dowodu rosyjskiemu narodowi, że 
nie całe żydowstwo solidaryzuje się z So: 
wieckiem żydowstwem przeklętem. * 

W dałszych swoich wywodach zachęca 
Arcybaszew żydów, ażeby oni sami rozpo- 
częli propagandę antybolszewicką, i wska- 
zuje na pierwsze zwiastuny czynnego anty- 
semityzmu w Rosji. 

jako odpowiedź na swoją szczerą cho- 
ciaż de pewnego stopnia naiwną propozy- 
cję otrzymał Arcybaszew od żydów mnó- 
stwo listów z obelgami i drwinami, na któ- 
rə on odpowiadając zabrał ponownie głos 
w tej „draźliwej kwestii". 

„W roku 1920. — pisze Arcybaszew — 
ogłosił Dr. Blasur (żyd) statystykę naj- 
wyższych dygnitarzy obecnej Rosii so- 
wieckiej, z którei widzimy, że na 556 dy- 
gnitarzy jest 458 żydów, — 71 innych 
narodowości jak łotyszów, pelaków, or- 
mian, i innych, a tylko 27, rosjan. 


ft. zn. 82550/y żydów; 1280ję innych a 
tyłko 486 0/9 rosjan. przyp. red.) 

Swoje wywody kończy Arcybaszew na- 
stępującym apelem do rozsądku żydowskich 
„książąt ciemności*. 


„Ani piękne słowa o humanitarności : 
kulturze, ani oskarzanie o antysemityzm 
ani wybielanie żydów nie bedzie w sta- 
mie powstrzymać tego zjawiska, które się 
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nazywa w sowieckiem języku 
(wszerossijskij ewrejskij pogrom). 

Arcybaszew otrzymał z Rosji od swoich 
przyjaciół listowne wiadomości, że tam 
przygotowuje się straszny przelew krwi, 
gdyż bezrobotni robotnicy i rolnicy przy- 
gotowtją się do straszliwego odwetu na 
żydach — i kończy swoje wywody sło- 
wami: 

„fak jest! to jest siła rozpaczy, która , 

rośnie także i we mnie, gdyż z jednej 

strony widzę, że katastrofa zbliża się i 

przełew krwi jest nieunikniony, z drugiej 

zaś strony na moje szczere i gorące wez- 
wanie, dali mi moi żydowscy przeciwnicy 
dziką i bezmyślną odpowiedź, na co ja 

z mej str ny niemam nic więcej do po- 

wi dzenia, jak to, że co jest nieunikaione, 

to będzie musiało nastąpić. 

Tyle Arcybaszew. 

Że on ma rację, to nieulega wątpliwości. 

Zmiana stosunków w Rosji musi nastą= 
pić, i to twierdzenie nie jest żadną utopją 
ani też bawieniem się w proroctwa. Na to 
bowiem nie potrzeba być wcale prorokiem, 
ażeby przepowiedzieć, że po dzisiejszej ne 
cy nastanie jutrzejszy dzień. 

Zaglądnijmy tylko do historji i zobaczy- 
my, ze jak amen w pacierzu, zawsze po 
„czerwonym terrorze* następuje okres t. zw. 
„białego terroru“. 

W czasie Wielkiej rewolucji francuskiej 
po zamachu  termidorjanów wykonanym 
dnia 9. termidora (27. lipca) 1794 r. stra- 
cono Robespierra i jego przyjaciół, a na- 
stępnie wzięto motłoch uliczny porządnie 
w ryzy, lecz „biały terror" nie wykazywał 
cech zwyrodnienia i trwał krótko. 

Tak samo stosunkowo krótko trwał „bia- 
ły terror" po upadku Beli Kuna na Wę- 
grzech. 

Jeżeli Rosjanom zaświta również dzień 
obywatelskiej wolności, — to daj Chryste 
Panie, aby się wówczas odezwał w nich 
słowiański horror sanguinis. 

Że w Rosji nastąpi rzeczywiście pogrom, 
to wszystko zdaje się wskazywać na to, 
cieszylibyśmy się gdybyśmy się mylili. 

Organizatorowie przewrotu powinni sobie 
zdawać sprawę z tego, że przy organizo- 
waniu akcji jest stałym objawem, że ten 
sam motłoch który mordował chrześcijan 
na początku bolszewizmu, że ten sam mo- 
tłoch rzuci się sam na swoich kumpanów 
żydów, a następnie ażeby swoją Specjal- 
ną gorliwość wykazać rzuca się na wszyst- 
kich żydów nawet zupełnie niewinnych, i 
wówczas rozbestwienie będzie hulalo w ca- 
łej pełni. 

Życzymy więc Rosjanom, ażeby okres 
ich białego terroru trwał jak najkrócej. 

Żydów bowiem nie nalezy mordować 
lecz tylko bojkoto wać. 


Jan Kozicki. 


Żyd pozostanie zawsze 
żydem. 


W Londynie odbyła się niedawno mię- 

dzynarodowa konferencja wszystkich prze- 
chrztów żydowskich z całej £uropy i Ame- 
ryki. 
* Ronfądkója postanowiła powołać do ży- 
cia „Związek chrześcijan  hebrajczy- 
ków(?)*. Prezesem Związku wybrany zo- 
stał słynny przechrzta angielski Lewinson. 
Ponadto uchwalono popierać kolonizację 
żydowską w Palestynie. 

A więc mamy nowy okaz żydowski: 
Chrześcijan Heorajczyków! Sądzimy jednak, 
że czy żyd przechrzci się czy nie, czy na- 
zwie się Hebrajczykiem czy lzraelitą, pozo- 
stanie zawsze żydem. j 


„Wep“ 
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Statystyka 


(B. T.) W czasopismach żydowskich o- 
statnich dni pojawiła się żydowska staty- 
styka „wielkiego“ żydowskiego statystyka 
Jakóba Leszczyńskiego, obliczącego ilość 
żydów na naszym globie, 

Nie ulega wątpliwości że w interesie ży- 
dowstwa leży wykazanie jaknajwyższej cy- 
fry, że więc daty podane przez p. Lesz- 
czyńskiego są dobrze przesadzone, ale i z 
tych jego dat wypośrodkować można pro- 
porcję i postawić wnioski — o ile o nas 
chodzi, bardzo smutne, 

Według p. Leszczyńskiego w zaokrąglo- 
nych przez nas cyfrach posiada: Eurepa 
9 1/4 miljona (2.10/9), Azja 0.6 milj. (19/00). 
Afryka 0.426 milj. (10/9) Ameryka 3.85 mil. 
(2 10/9) Australja 24,000 (40/00). Czyli razem 
zażydza kulę ziemską w zaokrągleniu prze- 
szło 14 miljonów „wybranego narodu", 
Poniewzż całe zaludnienie ziemi wynosi w 
zaokrągleniu około 2 miljardy, przeto pro- 
centowy stosunek zydów wynosi 79/oo tj. 
przypada na 1000 głów 7 głów żyduw- 
skich. 

Gorzej przedstawia się statystyka szcze- 
gó:owa. Polska posiada najwięcej żydów 
na świecie, tj. 2829456 ty. 10.40/, przesz- 
ło 1/10 część ogółu ludności w państwie. 

Natomiast Hiszpanja posiada żydów o- 
koło 4000. — ia sama H.szpania, któyva aż 
do końca 14 stulecia posiadała najwięcej 
w Europie żydów, posiada ich obecnie za- 
ledwie 20/gp. 

Ale gdy w 13 — 14 stuleciu hiszpańska 
inkwizycja i reakcja całego tutejszego naro- 
du uczyniła wszystko, co tylko możliwe, 
ludzkie i nieludzkie, by pozbyć się tego 
ropiącego strupa na zdrowem ciele, gdy 
żydzi gnili w hiszpańskich więziennych łań 
cuchach, ginęli na torturach, gdy masami 
wyrzutano ich z kraju, wyjęto z pod pra 
wa, traktowano poniżej zwierząt, wówczas 
w Europie znalazł się sról. chrzesci- 
jański o wzniosłem i szlachetnem Sercu, i 
ten na Ściężaj otworzył żydom bramy swe- 
go gościnnego kraju i serca swego miło- 
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Niebywały skandal 
dzierżawny 
Kahane et Steuer. 


(B. T.) Za warszawską prasą donosimy 
o niesłychanym skandalu. 

Najwyższa lzba Kontroli Państwa wdro- 
żyła śledztwo przeciw Dyrekcji okręgowe- 
go zarządu lasów państwowych we Lwo- 
wie, która wydzierzawiła żydowskiej spòł- 
ce Kahane i Steuer eksploatację tarta- 
ku parowego w Zawoji i 10000 m. kubicz- 
nych materjału budulcowego na warunkach 


takich, że wprost uwierzyć trudno — by 
takie rafinowane oszustwo mogło mieć 
miejsce. 


Umowa dzierzawna opiewała na lat 5 
wydzierzawizjąca Spółka uiściła jeszcze we 
wrześniu r. 1921 kwotę 70.090. Mp. tytu- 
iem czynszu dzierżawnego. Aczkolwiek kwo- 
ta tą byla rażąco niską, 10 jednak umową 
zawarunkował sobie Zarząd imieniem Sxar- 
bu panstwa prawo rewizji czynszu z po- 
czątkiem każdego reku dzieriawy. Zasfrze- 
żenie to miało chronić państwo przed stra- 
tą z powodu dewaluacji. 

Niestety, u nas obchodzi się nietylko t- 
stawy ai I umowy, Że czynią tu z wro- 
dzonym sprytem żydzi, to rzecz Stara, 
ale że pomocni im w tem są — nie wiemy 
czy z niedbalstwa czy z premedytacją — 
wysocy urzędnicy, którzy mają powierzona 
Sobie pieczę nad dobrem państwa, to jest 
wprost potworne. 

Oto w oddziele rachunkowym lwowskiej 


„HASŁO NARODOWE* 


żydowska. 


siernego narodu. 

Tym królem był krół polski Kazimierz 
Wielki, tym krajem była Polska, tym na- 
rodem byli Polacy. 

. Gdybyś Ty, o Wielki Królu zamiast do- 
broci i szlachetności serca posiadał był 
więcej jasnowidzenia w przyszłość, gdybyś 
był posiadał więcej przenikliwości i zdol- 
ności poznania duszy żydowskiej! l 

L gdybyś Wielki Kazimierzu, Wielki bu- 
downiczy Twej ojczyzny, wstał dziś z Fwej 
trumny i spojrzał — niedaleko, tylko na naj- 
bliższe otoczenie Twego Wawelu, na ten 
najbliższy „pejsaż* który jak na urągowisko 
Twe wielkie nosi imię, na ten cały zaży- 
zażydzony, brudny, wrzaskliwy, wstrętny 
„Kazimierz“ Krakowski, gdybyś spojrzał na 
to rozpanoszone w Polsce żydoówstwo, na 
nędze Twego narodu z tejże przyczyny, na 
to mnóstwo tej tłuszczy, gdybyś wejrzał w 
dusze tych, którzy w miejsce wdzięczności 
zdradę i nienawiść żywią w swych sercach 
iw swych czarīych duszach dła kraju i 
narodu, który przygarnął Ściganych, tertu- 
rowanych, z pod prawa wyjętych i bezdom- 
nych żydowskich pariasów, gdybyś Ty 
Wielki Kazimierzu Spojrzał na rezukat swe- 
go uieopatrznego choć wielką szlachetnością 
i dobrocią spowodowanego czynu, zape- 
wne pożałowałbyś gorzko swej wspania- 
łomyślności poznawszy, że przygarnąłeś 
żmiię na łono narodu Polskiego, na jego 
zgubę i nieszczęście, zapewne z rozpaczy 
wrócibyś prędko do Swej trumny by za 
jej wiekiem prędko znikly ponure obrazy, 
które stworzyły stulecie Twego w niej spo- 
czynku. 

Zaciążyło w całym Świecie 70/qy ży dow- 
stwa, dominującego swym kapitałem wszę- 
uzie, strasznie ciąży na Polsce 10.49/0 tłusz- 
czy, wysysającej jej najżywotniejsze Soki. 

A jednak ludzkość musi się otrząsnąć, 
musi i polski naród otrząsnąć się i uzdro- 
wić organizm swego ciała, oby tylko jak- 
najprędzej, zanim jeszcze nie wszystkie je- 
go komórki uległy zatruciu i gangrenie. 


Dyrekcji lasów stwierdzono, że przez cały 
czas dzierżawny Żadnej na ogół rewizji 
czynszu nie dokonywano i szanowną spół- 
ka Kahane et Steuer także i w latach 1922 
i 1923 uiszczeła tylko 70,000 Mp. tytułem 
czynszu dzierzawnego — więz w rzeczy” 
wistości kilkanaście groszy zamiast kilka- 
naście tysięcy złotych, że dalej za lata 
1924/5 wogóle nic nie uiściia. | 
W ten sposób okradają żydzi skarb 
państwa przy pomocy sumiennych i wier- 
nych urzędników. Komentarze zovyteczre. 


Prawdziwa Judeo-Polonja! 


Jak już kilkakrotnie mieliśmy możność 
stwierdzić — coraz częściej robotnicy chrze- 
Ścijańscy zmuszani są do świętowania 
świąt żydowskich i tu na koszt nie fa- 
brykanta żydowskiego, a na koszt własny. 

Ostatnio w „sądny dzień” w całym sze- 


regu fabryk żydowskich w całej Polce, 
oświadczemo robotnikom, że jes u dzień 
„Świąteczny“, za który nie dosizrą aplaty. 


Wywołało to protesty energiczne «e strony 
robotników, co jednak nie zawsze pomogło 
i np. robotnicy kilku fabryk w Warszawie 
swoich strał 


będą musieli dochodzić są- 
downie. 

Dedać należy, że w wielu fabrykach ży” 
dowskieh, güze pracu ą chczeŚciiuu z | żydzi 


praca odbywa się w niedziele > święta 
chrześcijańskie, a szabas jest swiętowa- 
ny. 


To wprowadzenie świąt żydowskich, 
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gdzie katolickie się kasuje i w dodatku 
kosztem robotników, jest oburzające. Żydzi 
nie od dziś przecież są właścicielami fa- 
bryk i nie przychodziło im nigdy do gło- 


‘wy, ani zmuszać robotników polskich do 


pracowania w niedzielę, ani też wymagać 
od nich świętowania w „sądne dnie*. 

Rozzuchwalenie  żydowstwa _przebrało 
wszełką miarę. 
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Judea calumnians 


Wszystkie sjonistyczne dzienniki od Na- 
szego Przegłądu aż do Nowego Dziennika 
zamieściły wiadomości, że jakoby na sądny 
dzień nie widać było w bożnicach  żołnie- 
rzy żydów. 

Te notatki czytając po żydowsku można- 
by rozumieć tak: że żydów jest mnóstwo 
w koszarach a okrutni kapitanowie każą im 
na sądny dzień „eincyki* tłuc, zamiast pu- 
ścć ich do bożnicy. 

« Tymczasem rzecz się ma tiochę inaczej 
Na nasze szczęście żydów szeregowych 
jest niewiele, gdyż jak wykazuje statystyka 
jest między  uciekinierami poborowymi 
96:83 0/0 żydów. Pisma lubelskie podały 
niedawno że w tamtejszym okręgu korpu- 
su z jednego rocznika na 1004 żydów, sta- 
wiło się do szeregu tylko 2 (słowami dwóch). 

Więc cóż mają władze wojskowe w tym 
wypadku zrobić? albo na Sądny dzień po- 
zganiać żydów z Kazimierza, Nalewek i td. 
poprzebierać ich na jeden dzień w mundu- 
ry i wysłać do bożnicy, — albo delego- 
wać żołnierzy innych wyznań do templu 
uznając w ten sposób sądny dzień, jako 
uroczystość „vgadową*, 

Również wielki procent uciekienierów po- 
borowych żydów można było zauważyć i 
w poprzednich armjach zaborczych. 

W kupletach i operetach wyśmiewano to 
uciekinierstwo żydów. Przedstawiano ich 
jako wprawdzie „dobrych patriotów" ale 
praktycznych przedewszystkiem. 

Wenn ich bei der Hitze 
Wie im Damgfbad schwitze 
Sagen Sie! was hat das Vaterland davon? 

Jeden z takich poborowych twierdzi, że 
wojsko mu się podoba, i on by poszedł 
nawet do piechoty, lub artylerji, gdyby 
Strzały karabinowe i armatnie nie wylaty- 
wały tak raptownie, tak na razi z takim 
harmiderem z luf — ale tylko stopniowo, 
powoli i — stateczniej; tak nach und nach. 

Tymczasem my naszyin Ssjunistom życzy- 
my saiem aleikum, a na drugi raz będzie- 
my takie wynurzenia ich jak powyższe nazy= 
wali właściwem imieniem. 


WUW MW ANNY MAU ADU 


Liga,Niezapominajki. 


Pad taką nazwą utworzyło się obecnie 
w Warszawie stowarzyszenie mające na ce- 
lu popieranie polskiej wytwórczości i wal- 
kę z towarem zagranicznym. 

Zadanie piekne, gdyż wystarczy rzucić 
okiem na wystawy sklepowe w każdem 
mieście polskiem, wprost zalane towarem 
zagranicznym. Tak mści się obecnie do- 
tychczasowa polityka Min. Skarbu, ¢ która 
forytowała wielkich importerów- żydów, 
pozwalając przywozić do  Poiski najmniej 
potrzebne i najdroższe towary. Tek n. p- 
osiatnio sprowadzono olbrzymi transport 
winogron, a w lipcu, tuż przed źniwami 
mąkę amerykańską. 

Przecivko tej szkodliwej polityce, która 
sabija trzosa jedynie żydowi importero- 
wi musi wypowiedzieć się całe społeczeń- 
stwo, przystępując gromadnie do Ligi Nie- 
zapominajki. Należy jednak poczynić dro- 
bne zastrzeżenia. Liga dobrze robi nawołu- 
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jąc do bojkotu towarów obcych, lecz nie 
wystarczy wołać: „Nie kupujcie towaru 
obcego!*, należy dodać: „kupujcie towar 
polski i tylko u Polaków!“ 

Nie zapominajmy, że mamy w Polsce 
wytwórców, względnie kupców, którzy nie- 
gorzej od zagranicy, zabijają naszą rodzimą 
wytwórczość. Są to żydzi. Polak który nie 


„HASŁO NARODOWE“ 


kupi towaru angielskiego czy niemieckiego, 


lecz nabędzie go na 'Nalewkach czy Kazi- 
mierzu, w niczem nie przysłuży się polskie- 
mu przemysłowi i handlowi. 
Wszyscy więc przystępujmy do 
„Niezapomisajki*, lecz z dodatkiem: 
„Kupujcie towar w polskich 
sklepach!“ 


Ligi 
polski 


Nowy Kazimierz tworzy się 
w Krakowie! 


Spółka mieszkaniowa Dr. A. Grossa zakłada kolonję 
żydowską w Krakowie. 


Na co magistracka i rządowa pomoc idzie 
w Krakowie? Czy na to, aby gmachy wy- 
stawione przez osławioną Spółkę mieszka- 
niową pod kierownictwem Dr. Adelfa Gros: 
sa (żyda), przy cichem a wydatnem popar- 
ciu wiceprezydenta miasta Sarego (żyda) 
zamieszkałe prawie wyłącznie przez ży- 
dów?1.. A może to z powodu przeludnienia 
dawnego Kazimierza, tworzy się nowy Ka- 
zimierz przy ul. Lubelskiej i Słąskiej w 
Krakowie?.. 


Dość nadmienić, że wystawiony przez 
Spółkę mieszkaniową dom przy ul. Lubel- 
skiej l. 20 zamieszkały jest cały przez 
żydów prócz jednego p. Dobrzanskiepo, 
artysty teatru, jedynego w tym domu Pola- 
ka katolika. Zresztą same żydy, żydyi 
jeszcze raz żydy.. 

Przy ul. Lubelskiej pod nr. 21 stoją na 
parterze próżne 2 pokoje z kuchnią, gdyż 
lokator żyd Fargel wyjechał do Berlina na 
parę lat w celach zarobkowych. Mieszkanie 
czeka na powrót Fargela, a tylko od czasu 
do czasu siostra Fargela przychodzi doń 
zaglądnąć aby nie nazywało się, że miesz- 
kanie stoi próżne. | 

To nic, że urzędzik Polak ciśnie się 
gdzieś tam w kawalerskim pozoiku, że nie- 
jeden Polak obarczony rodziną niema da- 
. chu nad głową, p. Fargel robi interesy w 
Berlinie a mieszkanie jego w Krakowie 
czeka... 

Na I piętrze w tej samej kamienicy miesz- 
ka w jednym pokoiku i kuchni ociemniały 


Jan Kozicki. 


Pierwiastek 
aryjski i niearyjski 
„W wolnomurarstwie. 


Pretensje swoje do tego opierała ona nie 
na historycznych prawach i dokumentach, 
lecz tylke jedynie na legendzie zawartej w 
księdze Andersona — według której w r. 
926 książę Edwin syn Athelstana zwołał w 
Yorku ze-ranie wolnomurarzy, ergo z tego 
więc wynika, że rytuał loży w Y1 a jest 
znacznie starszy i iepszy aniżeli w Londy- 
nie. 

Jak widzimy więc, Wielka loża w Lon- 
dynie miała sposobność do przekonania się 
na własnej skórze, że taki kij, jakim jest 
tworzenie legend i poddawanie ich za 
prawdę — zawsze ma dwa końce. 

To było też do pewnego stopnia począ- 
tkiem do powstania nieregularnego wolno- 
murarstwa nie idącego pod supremację 
Wielkich Lóż. 

I do dzisiejszego dnia powstają związki 
t. zw. „dzikich* wolnomurarzy, które nie 
podlegają wielkim lożom, a t. zw. „Kątowe 
loże“  (Winkellogen,) ‘są  bojkotowane 
przez prawdziwych wolnomurarzy, mimo ta, 
że zachowują całą symbolikę masońską. 


| 
| 
| 
| 
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inwalida, który wzrok stracił w wałkach o 
Lwów w r. 1819, ciężko chory Dr. Siani- 
sław Michniewicz z żoną. Gdy na temże 
piętrze vpróżniła się mieszkanie 2 pokojowe 
po p. Rosem, kierowniku polskiej Y.M.C.A. 
w Krakowie, żona inwalidy udała się z 
prośbą do Dr. Adolfa Grossa o zamianę 
mieszkania jednopokojowego na obszerniej- 
sze 2 pokojowe. Dr, Gross jednak natural- 
nie odmówił a mieszkanie oddał niejakiemu 
Leuchterowi, człowiekowi zdrowemu, mają- 
cemu jednak o tyle większe szanse od in- 
walidy Dr. Michniewicza, iż jest żydem. 
Choremu inwalidzie odmówiono mieszka- 
nia pięknego, gdzieby miał więcej powietrza 
i spokoju, odmówiono, gdyż potrzeba go 
było dla Leuchtera, żyda. 

W ten sposób postępuje Spółka mieszka- 
niowa funkcjonująca pod egidą magistratu! 
Niedość, że czynsze płaci się wysokie, u- 
stawiczne rozmaite opłaty, kaucje wysokie 
i td., wszystko to idzie tylko na pożytek 
żydowski. P. Dr, Gross rządzi wszechwła- 
dnie wraz z całym personalem żydowskim 
Spółki. Wiadomą jest rzeczą, *ż po wypro- 
wadzeniu się Polaka z mieszkania, Spółka 
zwykłe wprowadza na jego miejsce Żyda 
iw ten sposób powoli żydzi opanowują 
zupełnie domy Spółki mieszkaniowej. 
Tak dzieje się przy ul. Lubelskiej, Śląskiej, 
tak przy ui. Pułaskiego na Dębnikach. Pod 
firmą Spółki mieszkaniowej tworzy się 
mowy Kazimierz w iunych punktach 
Krakowa. Łażydzenie miasta postępuje 
szybkim krokiem naprzód! 


W ostatnich czasach zaczęły się te „kąto- 
we loże* skupiać na własną rękę w większe 
związki. 

„Dzicy* wolnomurarze rekrutują się bądź- 
to z niezadowolonych byłych wolnomurarzy, 
bądź też z takich, którym odmówiono przy- 
jęcia do światowego Związku masońskiego 
po części dla tego ponieważ wnioskowano 
z ich curriculum vitae, że nie będą się uada- 
wali jako bezmyślne narzędzia w rękach hie- 
rarcaji masońskiej. 

W r. 1751 powstała w Londynie druga 
wieika loża, która rozpoczęła spór z pierw- 
szą ua tym samym tle, co z lożą Yorku. 

Druga londyńska loża, twierdziła, że ona 
jedynie posiada najlepsze i najstarsze trady- 
cje wolnomurarzy i zarzuciła pierwszej lo- 
ży dopuszczenie się nieprawnego dokonania 
wielu nieuzasadnionych zmian w rytuale i 
wobec tego druga loża poleciła swemu 
wielkiemu sekretarzowi zredagowanie ©so- 
bnej księgi konstytucyjnej p. t „Ahiman 
itezon“. 

Po długich beztreściwych sporach nastą- 
piła w r. 1813 również beztreściwa ugoda 
i połączenie obu lóż. 

Augielskich wolnomurarzy spotyka bardzo 
często zarzut ze strony ich „braci“ na kon- 
tynencie, że nie mają żadnego temperamen- 
tu, co powoduje stopniowy upadek związku, 
lecz angielscy masori nie robią sobie z 
tego nic, gdyż łączy ł:h między sobą wy- 
godne życie klubowe. 
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I czyż nikt nie wglądnie w te sprawy? co 
na to p. komisarz Ostrowski? Ce na te ma- 
lowani wiceprezydenci Polacy? Cóż na to ` 
ty poski, Krakowie? Jak długo cierpieć bę- 
dziesz i patrzył spokojnie na gospodarkę 
żydowską?!... 

Przed rokiem na jednym z posiedzeń 
dawnej Rady miejskiej, peseł, radca miejski 
Holeksa zażądał od prezydjum podania na- 
zwisk lokatorów zamieszkujących domy po- 
brdowane przez osławioną | Spółkę miesz- 
kaniową. Już wówczas bowiem głośno o 
tem mówiono, że kamienice te obsadzo- 
ne są przedewszystkiem przez Żydów. 
Niestety prezydjum m. Krakowa nazwisk 
lokatorów nie podało do wiadomości. 

W dalszym ciągu bez przeszkód tworzy 
się nowa kolonja żydowska w Krakowie. I 
czyż nikt, naprawdę, nie znajdzie się, ktoby 
temu położył raz wreszcie kres?... 

Panie Komisarzu rządowy, czas najwyż- 
Szy działać!... 


Żydzi opanowują 
Nowy York. 


O wielkich wpływach, jakie osiągnęli ży- 
dzi w Stanach Zjednoczonych, świadczy 
znaczny ich udział w partjach politycznych 
sądownictwie itd. Obecnie np. stronnictwo 
republikańskie wysunęło jednego ze swych 
przywódców, Franka  Watermanna, jako 
kandydata na mera New Yorku. Warto 
zauważyć, że p. Watermann wydał swą 
córkę za znanego wodza sjonistycznego ra- 
bina dr. Stephena Wse'a. 

Jednocześnie Żydowska Ajencja Telegra- 
ficzna ogłasza, że „pewnem jest, iż pre- 
zydentem rady miejskiej w New Yorku 
zostanie również żyd“. 

Smutne to, ale i prawdziwe... 


DYK NWN 


Histeryczne 
przeczulenie sędziów 


przysięgłych. 
W ostatnim tygodniu zaszedł wypadek, że 


dzieciebójczyni, która się sama przyznała 
do czynu została przez „ławę przysięgłych 


TOE OK DERYL ADO ZNA I YE AK EO S 


Z Anglji przeniosło się wolnomurarstwo 
na kontynent europejski, do Ameryki i do 
Kolonij. 

W Europie znalazła ideologia wolnomu- 
rarska szczególnie podatny grunt we Fran- 
cji è w Niemczech. : 

Są dowody, że pierwsza loża w Paryżu 
istniała w r. 1732, której założycielami byli 
Anglicy i która opierała się na zasadach 
Andersonowskiej „Księgi Konstytucji,* 

Ówczesne społeczeństwo francuskie opar- 
te na ustroju społecznym klasowego feuda- 
lizmu średniowiecza stało nieco poza spo- 
łeczeństwem angielskiem, gdzie parlamenta- 
ryzm był w pełnym rozkwicie. 

Nolnomurarstwo nie mogło tutaj zyskać 
zaufania rządu, który w r. 1736 zakazał 
odbywanie wolnomurarskich zebrań w Pa- 
ryżu, ) 
"obec tego francuscy masoni by skazani 
ni konspiratorski żywot 1 na tajne schadzki 
w gospodach i szynkach. 

Żakaz rządu francuskiego osiągnął wręcz 
przeciwny skute: od zamierzonego, gdyż 
przez ciekawość tak wrodzoną każdemu 
trancuzowi liczba członków powiększyła się 
w znacznej mierze. : 

Właściciele gospód 1 szynków zaczęli na 
wyścigi każdy u siebie formować tego ro- 
dzaju ukrywane starannie przed okiem władz 
loże, gdzie nie robiono dużu ceremonii £ 
wpuszczano każdego, kto tylko pewną kwo= 
tę uiścił za wstęp. C. d. n. 
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uznana za niewinną. 

Ten werdykt został napiętnowany jako 
propaganda dzieciebójstwa, i odezwały się 
głosy przeciw sądem przysięgłych. 

Że ta lub owa ława przysięgłych zawie- 
gdzie, to jeszcze nie można brać za argu- 
ment przeciw instytucji przysięgłych. : 

Automobile i samoloty są wspaniałym! 
środkami lokomocji, a mimo to zdarzają się 
ikatastrofalne wykolejenia. 

Sądy przysięgłych powinne być zreformo - 
wane w tych kierunkach: i 

1) Ażeby sędziewie przysięgli podczas 
narady nad sprawą winy, musieli wobeć 
przewodniczącego ławy umotywować dla 
czego uznają winnym lub uniewinniają obwi- 
«nionego. 

Ustawodawca pozostawiając osądzenie 
dowodów każdemu a la discretion chciał 
salwować wolność przekonania, ale nie sa- 
«mowolę, rozpasanie lub anarchję poglą- 
dów. 

2). Na ławach przysięgłych powinne za- 
siadać oprócz mężczyzn i kobiety, a zwła- 
szcza w tych wypadkach, gdy na ławie oskar- 
żonych zasiada kobieta. 


„HASŁO NARODOWE“ 


Kulturalne współczucie dla obwinione- 
go świadczy o wysokiem poziomie kultury 
uczucia, lecz okazywanie tego  spółczucia 
nie śmie nigdy nastąpić kosztem porządku 
prawnego i sprawiedliwości. 

Przysięgli w ostatnim wypadku jako lu- 
dzie honoru i sumienia powinni byli oskar- 
żoną uznać winną  dziecio-bójstwa, ale 
przedłożyć prośbę o szczególne uwzględnie- 
nie okoliczności łagodzących do czego 
zmierzał i trybunał przez postawienie pyta- 
nia drugiego. 

Tymczasem ta część przysięgłych, która 
winie zaprzeczyła, arrogowała sobie do 
pewnego stopnia prawa przysługujące wy- 
łącznie Prezydentowi Rzeczypospolitej. 

Jeżeli jeden z wybitnych polskich pra- 
wników powiedział, że ława przysięgłych 
jest czasami przedłużeniem trotuaru, to wi- 
dzimy to właśnie w tym wypadku. 

Na drugi raz będziemy w podobnych 
wypadkach zamieszczali rodowód i stopień 
wykształcenia każdego z członków ławy, 
ażeby dojść do wniosku, czy to się dzieje 
z safandulstwa, czy z chęci siania anarchii. 


Kozicki. 


mmmmmmmmmmmmmmmmhmhiińffimmmmi 


Co się dzieje w całej Polsce? 


Przemyśl. 
Intendantura wojskowa 
i dostawy żydowskie 


We wrześniu br. odbył się w intendan- 
turze wojskowej w Przemyślu przetarg na 
„dostawę słomy, siana, kapusty, ziemniaków 
i cebuli dla garnizonów wojskowych w 
Stryju i Drohcbyczu. Obok oferentów ży- 
dów było i 2 chrześcijan: Polak i Rusin. 

Mimo to, że dostawę poszczególnych 
artykułów według brzmiena warunków kon- 
kursu można było oddać każdy z osobna 
najniżej oferującemu, to jednak intendantu- 
ra wojska polskiego oddała całą dostawę 
na Stryj i Drohobycz stryjskiemu żydowi 
Lejzerowi Apfelgrinowi, a chrześcijan 
odesłano z niczem. 

Widocznie pan intendant wojskowy jest 
zdania, że chrześcijanin jest tylko na to, 
aby dawał żołnierzy i podatki, a żyd po- 
mimo conajmniej w najlepszem razie Zu- 
pełnej obojętności w stosunku do obowiąz- 
ków obywatelskich, powinien i musi otrzy- 

. mywač najtłustsze kęski z krzywdą dla 
prawych synów ojczyzny, 

Tylko tak dalej, a zbudujemy świetną 
przyszłość Polsce! . .. 


ZEBY 


Sfryj. 
QUprzywilejowanie żydów. 


Jak żydzi uprzywilejowani są w Polsce 
Świadczy następujący fakt: 

Właściciel kina w Stryju żyd Majer uzy- 
Skał w Warszawie wbrew wnioskom woje- 
Wó ztwa Stanisławowskiego, pod koniec 
rządów p. Hiibnera koncesję kinową na 
przeciąg 3 lat, podczas gdy dwa inne kina 
chrześcijańskie w Stryju, uzyskały koncesję 
tylko na I rok / 


Tutejsze mieszczaństwo powtarza z roz- 
goryczeniem iż ciężko żyć Polakowi w za- 
żydzonej Polsce, bo każdy obcy, a nawet 
wróg prędzej dostanie u nas kęs chleba a- 
niżeli Polak, który dopiero wówczas coś do- 
stać może gdy podniesie krzyk przeciwko 
swej krzywdzie, i potrafi ją udowodnić. 


Cef. 


Kołomyja. 


„Kwiatki“ Kołomyjskie. 


Urzędnikami w tut. Kasie Oszczędności 
są sami żydzi a tylko panna do liczenia, 
woźny i stróżka są katolikami. Przed wojną 
Kasa prosperowała świetnie i miała u lu- 
dzi pełne zaufanie bo zapewniała im swoim 
majątkiem oszczędności jakie tu znosili. 
Obecnie zmieniło się; wkładek nikt nie przy- 
nosi bo się boi, a boi dlatego by mu te 

oszczędności ponownie nie przepadły, jak 

to się stało z przedwojennemi oszczędno- 
ściami. Ustawa waloryzuje przedwojenne 
wkładki w stosunku majątku jaki Kasa po- 
siada a tu urzędnicy Kasy nie biorą nawet 
przedwojennych wkładek pod uwagę i zgła- 
szającym się o zwroty odpowiadają, że z 
powodu dewaluacji pieniędzy, Kasa nie ma 
pokrycia tych wkładek, a to coby mogło 
przypaść za tą wkładkę, to przeliczanie ko- 
ron na marki, a marek na złoty, zabierze 
tyle czasu i spotrzebuje tyle papieru, że nie 
warto brać się do tego, bo suma wypadła 
z cbliczenia nie wystarczy na pokrycie tych 
wydatków. 

Jak widzimy, majątek Kasy na pokrycie 
wkładek nie wystarcza. 

Przez czas wojny zużywano z tego ma- 
jątku gotówkowego na ucieczce we Wiedniu 
na utrzymanie całego sztabu urzędników, 
urzędniczek i dyrektora, pomimo zastoju 
bankowego. Tu zaś pozostały majątek nie- 
ruchomy posłużył znowu i obecnie, w no- 
wą korzyść dla p. dyrektora Kasy p. B. 
który jesi zarazem komisarzem miasta. 

Wydział Kasy oszczędności chcąc wyna- 
grodzić p. dyrektora za tyloletnie staranne 
prowadzenie Kasy ofiarował mu ogród t. j. 
pozostałość ziemi przy Kasie niezabudowa- 
ną, dla z budowania się prywatnego. Za- 
pomniał szanowny wydział zapewne że to 
jest majątek tych osób których oszczędno- 
ści tu pozostały. Tam są wkładki krwawych 
może oszczędności, majątki sierót składane 
do ich pełnoletności, majątki które pozosta- 
wione były w instytucji na czarną godzinę 
a obecnie może ostatnia deska ratunku nie 
jednego a może i całej rodziny. 

Pan dyrektor był jednak i tu jako pra- 
wnik przezorny, bo darowizny nie przyjął. 
Kazał sobie ocenić — i oceniono! 'a wedle 
tego zapłacił aż 80 groszy za meter kwa- 
dratowy. Licytacyjnie byłby ten grunt do- 
szedł może 10 krotnej wysokości, ipokrzyw- 
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Postrach na żydów! 


dzeni byliby mieli przynajmniej papier czem 
zapłacić służący do obliczań ich zdewaluo- 
wanych oszczędności i wiedzieli swój stan. 
Zdawałoby się że grunt ten, jako pozosta- 
łość z kasowego, którego front Kasa Oszcz. 
sobą zajęła, będzie już naprawdę 80 gro- 
Szy warta, bo żeby do niego się dostać to 
musiałoby używać areoplanu — a jednak 
tak nie jest. Przez ten grunt ma się prze- 
ciąć ulicę i tym sposobem -on dostanie swój 
front od południa. Następnie doprowadzi 
się doń kanalizację, którą to już przez uli- 
cę Szewczeńki od Czarnego Potoka z:po- 
czątkowano i tak ten grunt wyrośnie jako 
pierwszej klasy co obecnie jest na pryncy- 
palnem miejscu. Budowę na tym gruncie p. 
komisarza prowadzi budowniczy p. P. któ- 
ry jest wybrany z wyboru p. komisarza do 
rady, jest pozatem profesorem szkoły drze- 
wnej, przedsiębiorcą budowlanym i aseso- 
rem miasta. Obecnie rada miasta wyznaczy- 
ła jemu pensję miesięczną 150 złp. stałej 
płacy. Komisje budowy są osobno płatne. 

Kredytów i u nas teraz dostać nie można, 
bo zabroniono przez ministerstwo, ale za- 
liczki na pensję te się dostaje. — Biedny 
urzędniczek państwowy, dostaje miesięczną 
zaliczkę, a w lepszym wypadku 2 mies. — 
prywatny zaś, taki pan dyrektor Kasy oszcz. 
w Kołomyi dostaje 3-cio miesięczną zaliczkę 
bez procentową w 3-ch latach spłacalną, a 
że pensja 6-tej rangi robi dość pokaźną 
sumę to można sobie powiedzieć: — bodaj 
to być dyrektorem Kasy Oszcz. w ugodo- 
wem mieście Kołomyi. 

Dalsze adoracje i różne z powodu tego 
wpływy niektórych uprzywilejowanych po- 
dam w dałszym ciągu moich sprawozdań 
aby już pokazać, że Kołomyja w każdej ga- 
łęzi Warszawę naśladuje i wyprzedza. 


A 
amame aan 


Stanisławów. 


Miasto w rękach 
żydowskich. 


Od osób znających Stanisławów przed 
wielką wejną, a obecnie znów tu przyby- 
łych, słyszy się utyskiwania na kolosalne 
zażydzenie naszego miasta, jakie dokonało 
się w tym czasie. Przedtem były ulice, przy 
których ani jednego domu nie posiadał 
żyd, dziś ta *ch ulic w Stanisławowie nie- 
ma wcale, są natomiast ulice, przy których 
ani jeden dom nie jest własnością chrze- 
ścijanina. Nawet rezydencja p. Wojewody 
znajduje się w domu żyda Halperna 

Bardzo wiele realności wykupili {żydzi w 
r. 1920, kiedy to ludność chrześcijańska 
wskutek obawy przed inwazją bolszewicką 
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wyjeżdżała masowo ze Stanisławowa, sprze- 
dając zarazem swe domy. Były wprawdzie 
zdania w sferach prawniczych, że umowy 
takie, zdziałane przez sprzedających w cza- 
sie paniki i pod pewnym przymusem, są 
nieważne i powinny być uznane za takie 
przez Sąd, jednak to się nie stało. W tutej- 
szym Sądzie okręgowym toczy się obecnie 
śledztwo karne przeciw kilkunastu żydom, 
(dopełniającym w ten sposób zapewne wa- 
runków zawartej ugody), o należenie do 
związku komunistycznego, urządzanie mani- 
festacji z okazji procesu Botwina, tudzież © 
dążenie do wywołania gwałtownego prze- 
wrotu w Państwie naszem, a więc o zdra- 
dę główną. Nazwiska ich brzmią: Jankiel 
Strick, Josel Jurman vel Schnaps, lzaak 
Malter, Szmuł Hecht, Wolf Drucker, Hersch 
Katz, Kalman Laufer, Sisie Gang, Chaim 
Grindlinger vel Binder, Leon Wiinderman i 
Salomon Friedman. 

Zaznaczyć przytem należy do charaktery- 
styki, jak wyglądają nasze urzędy, że kie- 
rownikiem kancelarji oddziałów karnych tu- 
tejszego Sądu okręgowego, w ktorej kon- 
centrują się i przechowują akta wszystkich 
spraw karnych, z natury nieraz bardzo dy- 
skretnych, jest urzędnik kancelaryjny Ehaim 
Rothkopf żyd, a jego zastępcą również żyd, 
Lercher. 

Gama. 


Będzin. 
Polski Będzin ocknął się! 


Niebywały fakt zawładnięcia Będzinem 

przez żydów, którzy zdołali narzucić miastu 
nawet burmistrza otworzył wreszcie oczy 
całemu społeczeństwu polskiemu w Będzi- 
nie, które wobec niebezpieczeństwa żydow- 
skiego postanowiło odtąd występować soli- 
darnie bez względu na różnice partyjne. 
„ Wyrazem tego było nowe posiedzenie 
radnych Polaków, należących do  3-ech 
ugrupowań partvjnych: „Zjednoczenia Naro- 
dowego“, P.P.S i „Soliderności Robotni- 
czej“. Radni jeanoglośnie wyrazili wotum 
nieufności żydowskiemu prezydjum, nastę- 
pnie zaś wybrali zgodnie prezesem Rady 
« miejskiej p. Żebrowskiego (P.P.S.) a wice- 
prezesem p. Gembarskiego (Zjedn. Nar.). 

Oto czego dokonało niebezpieczeństwo 
żydowskie. Polacy wszystkich partii od 
prawicy do lewicy zjednoczyli Się dia do- 
bra Ojczyzny. 

Vivant sequentes! 


Kobryń. 
Macierz Polska 
w Kobrynie a żydzi. 


Żydzi sami nie oponują kiedy im się za- 
rzuca, że są naszymi wrogami. Tymczasem 
na Polesiu ze zdumieniem spotyka się zda- 
nie wręcz przeciwne. Rzecz dziwna głosi je 
nie żyd, ale instytucia znana ze swej naro- 
dowej działalności. Klasycznym przykładem 
może służyć Koło Macierzy Polskiej wo- 
bryniu. 

Zarząd tego Koła, wychodząc z założenia 
że żyd nie jest wrogo usposobiony do nas 
(sic 1) postanowił 21 wrześma r.b. dopuścić 
żydów do swojej szkoły handlowej. Taka 
jednak decyzja Zarządu wywołała siiną re- 
akcję młodzieży chrześcijańskiej. Z chwilą, 
gdy 5 ciu żydów przyszła do szkoły wszy- 
Scy uczniowie chrześcijanie (2+ osoby) o- 
puściłi szkołe mówiąc „z żydami uczyć się 
nie będziemy. Na to kierownik szkoły nuiał 
powiedzieć że szkała bez żydów istnieć 
nie może, ale bez was się obejdzie. Ko- 
mentarze zbyteczne. 

fur. 
Jasło. 
Czas ocknąć się ! 


* Tutejszy „Rozwój“, który w pierwszych 
początkach Swego istnienia okazywał więcej 
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„HASŁO NARODOWE“ 


żywotności, dziś znajduje się jakby w letar- 
gu, a mógłby wiele w niejednym wypadku 
zdziałać. Wydział i prezes „Rozwoju* win- 
ni się ocknąć i wziąść do naprawcę realnej 
pracy. 

Spi również założone pr ed kilku laty To- 
warzystwo polskich kupców i przemysło- 
wców, żadnych prawie zebrań nie urządza, 
żadnych czynów nie widać — spi snem za- 
dowoelonego sam nie myśli o jakiej akcji 
na rzecz polskiego handlu i przemysłu. Ma- 
my tu 34 sklepów i sklepików chrześcijań- 
skich wyłączając zegarmistrzów, masarzy, 
piekarzy, fetografa, i kilku przemysłowców 
— jest więc piękne pole do popisu. 

Trzeba tylko trochę dobrej woli ! 

Kabe. 
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Na marginesie. 


Krakowskie ghatto. 


Gdyby jakiemuś nie znającemu Krakowa 
przejezdnemu jaa Rynku zawiązać oczy, 
wsadzić do samochodu, powozić tu i tam 
po ulicach Krakowa, żeby stracił rachubę 
czasu i drogi, a potem wjechać gdzieś na 
Stradom, na Wołnicę, na Mazimierz i tan: 
przestraszonemu zdjąć opaskę z oczu, nie- 
wątpliwie ów więzień mimo woli zakrzyk- 
nie z najwyższą, na jaką może zdobyć się 
rozpaczą: 

— Ratunku! 

Oczy jego bowiem napotkają na widok 
którego nie zaobserwował do- 
tychczas nigdzie, a nożdrza jego 
chłonąć będą li tylko z obawy przed udu- 
szeniem się z braku powietrza niezbyt sym- 
patyczne wonie. 

l gdybyśmy owemu nieszczęśnikowi ka- 
zali przysięgać na wszystkie świętości świa- 
ta i zaświata, na duszę własną, która mu 
gwałtem ucieka z omdłonej powłoki ciele- 
snej, przysiagłby, Ż: jest wszędzie indziej, 
ale nie w Krakowie. 

Nie w Krakowie! 

Widok żydowskiej dzielnicy 
naszego podwawelskiego gro- 
du w niczem nie ustępuje wi- 
dokowi jakichś zapadłych dziur 
wschodu Gdyby nie to, że spotyka się 
tu czasem jakiejś ładniejsze kamienice pię- 
trowe i dwupiętrowe, możnaby z czystem 
sumieniem orzeć, że jest jakaś nieszczęśli- 
wa Czarna Wólka, w której do na- 
rodu wybranego nie należy tylko ksiądz 
i jego gospodyni. 

Dia badacza zwyczajów, obyczajów i oby- 
nie-czajów  rozmaitego pokrojv, gztunku i 
gewałiu, widok kazimierzowskich zakamar= 
ków i zapadłych ułiczek podstradomskich 
przedstawiać może niezgłębione bogactwo, 
w którem na każdym kroku odkryć może 
jeśli nie kanały na Marsie, to w każdym 
razie Amerykę. 

Ale dia Polaka i Krakowianina specjalnie 
widok ten, tak oryginalny i pod każdym 
względem anachroniczny dla naszej kultury 
i pogłądów dwudziestego wieku, nasunąć 
może tylko uczucie wstydu i 
wstręt u. 

Oto z zapadłych domów, brudnych aż 
do obrzydzenia. wydziela się zgniia woń 
jak z kanałów źle utrzymywanych. Po uli- 
cach włóczą się osobniki, odziane w hała- 
ty, z pejsami i brodami, a ich szwajgot, 
ich nerwowe, wschodnie gesty, ich pół- 
obłąkane spomena. wiecznie nieufue, wie- 
cznie czegoś się obawiające a równocześ- 
nie aroganckie i złe, całość *ch postaci 
przedstawia najaiesympatyczniejszy widok. 
W rynsztokach siedzą i krzyczą prawie 
nagie dzieci, brudne aż do niemożliwości 
z zaczerwienionemi oczyma, rozczóchrane 
i kłócą się o jedno ziarno bobu, które wy- 
padło z miedmey ubrzyakwej handlasce. 

Zapewue ktoś powie; nędza. Zapewne 
ktoś pow'e: bieda. Zapewnie ktoś powie- 
zaniedbanie. 

Ale to w niczem nie usprawiedliwia, tego 
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faktu i nie odpowiada bez reszty na py- 
tanie, które zada ktoś inny: przecież 
to Kraków, przecież to dwu- 
dziesty wiek. 

Faraon egipski w anenimowych prze- 
chadzkach po swym kraju parę wieków 
przed Chrystusem widział te sa m e bru- 
dy i szwargoty te same słyszał, ta- 
sama handłarka sprzedawała jeśli nie 
bób to coś wtym guście i tesame 
brudne dzieci z zaczerwienionemi oczyma 
w rynsztoku kładły się i krzyczały. Ale to 
było parę wieków przed Chrystusem, ale 
to było w Egipcie, ale to widział faraon. 

Z jakiej racji my mamy mieć pod no- 
sem coś podobnie wstrętnego? Niech mi 
ktoś nie powie, że .. . buntuję! Ja zadaję 
Piko eo czę pytanie: Z jakiej ra- 
cji e 

Przy dobrych chęciach niema rzeczy nie- 
możliwych. Diaczego n. p. w Poznańskiem 
lub na Pomorzu ani na lekarstwo niema 
czegoś podobnego? Tam nie można sobie 
pomyśleć, nie można sobie wyobrażać moż- 
liwości podobnej, by jakiś żyd pokazał się 


na ulicy z pejsami i w hałacieł To jest 
rzecz tak niemożliwa, jak n. p. wschód 
słońca na zachodzie o 12 godzinie w po- 
łudniel 


Dlaczego zewnętrznie nie można trochę 
przystosować tych przedckrystusowych a- 
nachronistów do warunków bytowania kul- 
turalnie w kułturalnem społeczeństwie sto- 
licy polskiej! 

Dlaczego ? 


Jeśli Poznań, ani Bydgoszcz, ani Ter:ń, 
ani Grudziądz nie może znieść widoku ha- 
łata, dlaczego Kraków ma wiecznie go 
znosić? 


Dla samych żydów nawet byłoby to tyl- 
ko połączone z największą korzyścą, gdy- 
Dy przedzierżgnęli się zewnętrznie w jakiś 
kulturalniejszy Sposób i upodobnili się do 
ludzi współczesnych. 


Gdzieś w jakiejś uposłedzionej dziurze, 
w jaxiemś miasteczku, o którem nikt nie 
wie, gdzie jeszczą koleją nikt nie jechał, 
gdzie nie wiedzą wogóle nic, tam niech so- 
bie żydzi chodzą w swych narodowyci 
strojach. 

Ale jakiem prawem w jednem z najwię- 
kszych i najbardziej polskiem mieście pań- 
stwa naszego, żyd ma chodzić jak jakî 
chochoł i strach na wróble? 


Jakiem prawem jego brud, jego niechluj- 
stwo, jego obyczaje mają zatruwać powie- 
trze Krakowa? i 

Przecież do przedzierżgnięcia się w mo- 
żliwą postać nie potrzeba żadnych bole- 
snych zabiegów! Wystarczy cbciąć hałat 
i pejsy! Ot i wszystko! Zgolić brodę i nie 
krzyczeć! i koniec! 

Czy to takie strasznie trudne? niemożli- 
we do przeprowaczenia? 


Czy na podobne rozporządzenie nie po- 
trafimy się zdobyć? 

Będzie to tylko nasza zasługa względem 
współmieszkańców, że upodobnimy ich do 
ludzi ‘współczesnych (w zewnętrżnościach 
naturalnie tylko), * będzie nam berdzo przy- 
jemnie, gdy przejezdny jakiś rozglądając 
się po Kazimierzu powie: dzielnica żydow- 
ska Krakowa — i westchnie z lekka: ha, 
cóż robić! — ale nie powie, jak musi po- 
wiedzieć dotychczas: Czaraa Wółka na ru- 
bieżach wschodnich w połowie szesnaste- 
go wieka! 

Echen. 


ENDE TT WETO IZNT ZZOZ Z ONE ELENE VOETEN SE 


UDEWZOZKKSCIEZĄ! ASEE NAUCE T SE a FE V CZAGARREIK. 


karsa maturyczne i dokształcające 
„WIEBZĄ" 


pod osobistym kierownictwem prof. Bogu= 

slawa Butrymowicza w Krakowie ul. Stu 

dencka L. 14. przygotowuje do wszystkich 
egzaminów. 
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Zydzi zerwali „ugode“ z Rządem! 


Koło żydowskie uchwaliło uznać 


„ugodę“ polsko-żydowską za zerwaną i przejść do 


opozycji wobec rządu p. Grabskiego. 


Stało się! 

To co przepowiadaliśmy od prze- 
szło miesiąca, stało się faktem! 

Ugoda została zerwana! Maska 
żydowska spadła! Odtąd znów gra- 
my w otwarte karty! 

W ubiegłym tygodniu posłowie ży- 
dowscy na posiedzeniu Koła żydow- 
skiego domagać się poczęli głośno 
zerwania „ugody“ polsko-ży- 
dowskiej, ponieważ ich zdaniem, 
rząd nie dotrzymał warunków „ugo- 
dy". Poseł Hartglass przedstawił od- 
powiednią rezolucję, nad którą u- 
chwalono przeprowadzić głosowanie 
we wtorek 6 b. m. W międzyczasie 
udała się delegacja żydowska do 


| 


premjera Grabskiego i starała się 
zmusić go pod presją zerwania 
„ugody“ do natychmiastowego wy» 
pełnienia warunków „ugody“, a więc: 
niestosowania numerus clausus, ;co- 
fnięcia rewizji koncesji, zniesienia 
święcenia niedzieli przez żydów i td. 
P. premier Grabski przyrzekł ży- 
dom jaknaidalej idące ustępstwa. 


Mlmo to jednak na posiedzeniu 
Koła żydowskiego dnia 6bm.uchwa 
lono znaczną większością ¡głosów u- 
znać „ugodę polsko-żydowską* za 
zerwaną i przejść do opozycji wobec 
rządu p. Grabskiego. 

Tak więc, po 3 miesiącach wege 
tacji bł. p. „ugoda“ polsko-żydowska 


zakończyła swój niesławny żywot. 

Tak będzie lepiej! Przynajmniej 
całe społeczeństwo, bez wyjątku, 
zrozumie teraz, że żydzi sami zer- 
wali „ugodę” i że odtąd wszelkie 
iluzje zostały ostatecznie, raz na za- 
wsze pogrzebane. 


Obecnie zostało nam jedno tylko 
wyjście: 

„Jeden musi 
gospodarz!... 


ustąpić: gość ałbo 


* 
+ * 

W najbliższym numerze „Hasła 

Narodowego omówimy obszernie 
fakt zerwania „ugody*. 


Tydzień w Teatrach krakowskich 


TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO. 
„Codziennie o piątej“ komedja w 3 
aktach M. Hennequina i Vebera. 
Wyszedłem z teatru i jeszcze się Śmia- 
łem, zasiadając do recenzji, chcąc skupić 
się i uzmysłowić sobie o co właściwie 
tam chodziło - - - zacząłem się Śmiać i do- 
szedłem do przekonania, że widocznie i 
autorom o treść tak bardzo nie chodziło. 
Jest tam naiwny młody powieściopisarz, 
który chce napisać „powieść wziętą napra- 
wdę z życia i przeżycia. Otóż to czego on 
tam nie przeżywa, przechodzi naszą cho- 
ciażby bardzo bujną fantazję i odpowiada 
chyba wyobraźni i zacięciu jedynie tych ko- 
chanych komedjopisarzy francuskich. 
Zespół mając tak sympatyczne i pociąga- 
jące przed sobą zadania, dołożył wszelkich 
starań, by sztukę oddać jak najlepiej. Ke- 
żyserem był p. Ziembiński, a równocześ- 
nie grał rolę owego literata (Savinion la 
Chambolle). Partnerką jego była p. Ziem- 
bińska, która wraz z p. Koronkiewicz była 
tak sympatyczną i tak wesoła, że napraw- 
dę można obu paniom pogratulować szcze- 
rze prawdziwego sukcesu. Pan Leliwa jak 
zawsze zresztą przezabawny. Pan Znicz po- 
zyskał sobie za jednym zamachem sympatję 
krakowskiej publiczności. Pani Kłońska, pp. 
Kustowski, Chodecki, Dobiesław, Turski ii. 
dopełnili dobrze resztę zespołu. J. A. M 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* 
„Rewanż* operetka w 3 aktach Beda i 
Luzera, muzyka Oskara Jaschy ego. 
Właściwy sezon rozpoczął teatr Nowośc: 
bardzo udatną premjerą „Rewanżu*. Libret- 
to wcale nie banalne. Mnóstwo oryginalnych 
a doskonale komicznych sytuacji bawi wi- 
dza przez 3 akty. :Niespodzianką była na- 
Prawdę piękna i pogodna muzyka, która 
Pięknymi arjami przewija "się przez cały 
ciąg akcji, toczy się wzrasta, znów nieco 
pozwoli uchu wypocząć, by za chwilę try- 
snąć Szampańską kaskadą dźwięków. Zale- 
tą muzyki jeszcze to cryginalność  melodji 
lekkiej, żywej i wesołej. W p. Hałmirskiej 
ozyskał teatr siłę naprawdę dobrą z dużą 
kulturą artystyczną, operującą może nieco 
słabym ale ujmującym igłosem. Zaletą jej 
jeszcze i to, że umie {się „ruszać na sce- 
nie“. P. Romaniszyn podobał się paniom 
no i naturalnie p. Pilarski, jak zawsze sym- 
patyczny. P. Czarnekówna, Orliński ii. gra- 
li też wesoło i składnie. 
Dowodem zainteresowania się nową 0- 


peretką to po brzegi wypełniona sala, co, 
nie zawsze dotychczas dało się zaobser- 
wować. Balet z p. Piotrowskim i Popielow* 
ską pomysłowy i ładny (bisowany). Jak 
zawsze tak i obecnie dyrekcja dołożyła 
wszelkich starań, by dekoracje i kostjumy 
wypadły jak najefektowziej. Operetka za- 
pewnione ma słuszne powodzenie. 


TEATR BAGATELA. 


„Krzyk za dzieckiem“ farsa w 3 akt: 
A. Engla i j. Horsta w przekładzie Migowej 

W ubiegły poniedziałek w sali „Bagateli* 
odbyło się inauguracyjne przedstawienie 
zrzcszenia artystów. Na premjerę wybrano 
sztukę, której treść znamy z operetki p, n. 
„Cloclo*. Przedstawienie poprzedziło wy- 
głoszenie  okolicznościowego wiersza z 
przed kurtyny przez p. Stępowską, przyjęte 
przez publiczność gorącemi brawami. 


W sztuce wzięli udział pp. Z. Zbucki ja- 
ko reżyser, Wernicz, Dąbrowska, Stępow- 
ska, Gorayska, Berski, Heniowski, Kostrzew- 
ski, Małecki i i. Piękną i fertyczną subretką 
była p. Treszezyńska. Grano na ogół ładnie 
i składnie. 

Zespołowi życzymy jak najlepszego po- 
wodzenia i co najważniejsze pełnej kasy. 

J. A. M. 


EDTZEZESWENKONE EEEE 
Kronika 


„Ujemne rezultaty“. ' Pod powyższym 
tytułem ukaże się w następnym numerze 
czwarty z rzędu arty: wybitnego „znawcy 
kwestii żydowskiej w „ce L. M. 


Krakowscy sprzedawczycy. W miesiącu 
lipcu br. sprzedała Zofja Dobrzyniecka 
Il-piętrową kamienicę przy ul. Radziwiilło- 
wskiej żydowi Dawidowi Tillesowi za 
52000 złotych. W tymże miesiącu jan Za- 
jączkowski i Jan Bońda sprzedawali grunt 
przy uł. „Racławickiej Meilechowi i Dorze 
Kleinmanom za 4250 złotych. W ten spo- 
sób Krakow „odżydza się“. 


Żydzi na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
W ub. roku liczył Uniwersytet Jagielloński 
w Krakowie na ogólną liczbę 5977 studen- 
tów 26 proc. żydów, z czego 80 zydów 
podało jako język narodowy język żydow- 
ski, 40 zaś język hebrajski. Ciekawi jeste- 
śmy, czy owych 26 proc. żydów na Uni- 


wersytecie Jagiellońskim nazwą żydzi 
również stosowaniem numerus clausus? 

Ulgi dla rekrutów żydów. Rząd nsza 
idzie jak najbardziej na rękę żydom, mimo 
iż ci krzyczą, przy każdej sposobności, że 
dzieje im się krzywda. Przed kilku dniami 
zarządziło znów Ministerstwo Spraw woj- 
skowych przesunięcie terminu powołania 
dla rekrutów żydów z dnia 7 bm. na i2 
bm. a to z powodu Świąt żydowskich przy- 
padających w tym czasie. Ciekawi jesteśmy, 
czy i w innych krajach Europy cieszą się 
żydzi takiemi przywilejami?... 

Żydowska orkiestra w Teatrze Wiel- 
kim we Lwowie. Do jakiego stopnia za- 
żydzone są orkiestry teatralne w Polsce 
świadczy fakt, iż w ubiegłą sobote, w któ- 
ry to dzień wypadał t. zw. Sądny Dzień u 
żydów, w teatrze Wielkim we Lwowie nie 
odbyło się przedstawienie operowe, ponie- 
waż cała orkiestra teatru składała się wy- 
łącznie z żydów, którzy dzień ten uroczyście 
święcili. Na odbytem w 2 dni później przed- 
stawieniu „Fausta“ urządziła młodzież aka- 
demicka z tego powodu demoistrację skie- 
rowaną przeciw orkiestrze. Z powodu zaś 
napastliwege tonu prasy żydowskiej we 
Lwowie, która demonstracje starała się w 
odpowiedni dla siebie sposób przedstawić, 
urządzili akademicy drugą demonstrację 
przed redakcją sjonistycznego „dzienniką 
„Chwila“, 

Nieudała się prowokacja. W wyborach 
do Rady miejskiej w Poznaniu nie uzyska 
li żydzi ani jednego mandatu. Na listę ich 
padło 335 głosów. Niech żyje Poznańli! 


AYN YNY ANNE 


JÓZEFA CYANKIEWICZA 
Kraków, ul. Sławkowska 1. 1. 


Poleca wszelką biżuterję z prawdziwem. kamie- 

niami oraz zegarki pierwszorzędnych fabryk 

szwajcarskich: Patek, Phillipe et Co., U. 

Nardin, Schaffhausen, Longines, Zenith, 

Movado, Preciesa, Omega, Eterna, Revue, 
i wiele innych w wielkim wyborze. 
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Odpowiedzi Redakcji. 


Pytalski X. z Krakowa. Prosimy o pọ» 
danie nazwiska, anoniasów nie zamieszcza 
ty. 
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INSTRUMENTA 

MUZYCZNE, skrzy- 
pce, harmonje ręczne, 
oryginal. włoskie man- 
doliny gitary oraz 
przybory muzyczne po- 
siada na składzie w 
wielkim wyborze J. A. 
NIKIEL Kraków, ul. 
Szewska L. 2. 34 


Józef Angrabaj- 
tis w Krakowie ulica 
św. Tomasza L. 20. 
Hurtowny i częściowy, 
skład artykułów reli- 
gijnvch 36 
Miodosytilia Załozona 
w r. 1841. Kazimirza 
Robackiego w Krako- 
wie, Sławkowska 1. 26 
Poleca imiody do sh 
cia 
zakiad RT 
ki strojów męskich, 
Kazimierza  Krzywo- 
rzeka w Krakowie, ul. 
św. Tomasza 33. wy- 
konuje szybko i po 
niskich cenach wszel- 
kie zamówienia z wła- 
snych i dostarczonych 
materiałów. 37 


WŁADYSŁAW 
TUREK, Kraków,Kar- 
melicka 8. telefon 3019 
poleca przybory do 
rybołostwa, trucizny 
na: karakony, plusk- 
wy, myszy, mole ży 


Swiat elegancki i 
wymagający ubiera się 
w firmie JAN SAJAK, 
Kraków, Karmelicka 59 
Na składzie materjały 
angielskie. 28 
ZAKŁAD Artystyczno 
kamienarski Francisz- 
ka Łuczywo, Kraków, 
Rakowicka L. 14. wy- 
konuje wszelkie robo- 
ty  kamieniarsko-ko- 
ścielne po cenach kon- 
kurencyjnych. 33 


Pracownia stolarska 
Ignacego Kleina przy 
ul. Retoryka Nr 17. 
Podejmuje się wszel. 
kichrobót stolarskich 


Ukazja dla Panów 
tylko 10 zł franko 


Proszek do zębów 
szczotka do zębów 


1 fl. Wody kolońskiej í 
1 Perfum Chypr 1 
6 Mydeł toaletowych 1 
2 Szampony 1 
1 Brylantyna do włosów 2 S 
1 Mydło do golenia 1 
1 Ałun po goleniu 1 
1 Lakier do paznokci lub 1 

kamień 6 
1 puder po goleniu 1 
1 pilnik do paznokci 1 
1 rozpylacz 1 
1 Krem do rąk 1 
1 1 
1 1 


wysyła za po”raniem pocztowym 


Kapelusze damskie, 
wstążki, ozdoby do 
tychże poleca po naj- 
niższych cenach, Ma- 
RAA Mód, Heleny 
opiel, Kraków,  Flo- 
rjańska 3. parter of. 


Fabryka czekola- 
dy A. Piasecki S. A 


Kraków. — poleca 
swe wyroby. 45 
Zakład tapicersko- 


dekoracyjny, magazyn 
mebli i wyrób kołder 
watowych wełnianvch 
i puchowych, A. Ry- 
biński. Kraków, Sław- 


kowska 2} I. p. tel. 
34.68. 35 
1. Na raty! Naczynia 
aluminiowe. — Na- 


rzędzia stołarskie. — 
Wirówki. Bańki 
hermentyczne — pole- | 
ca W, Halski, Kraków, 
Szewska 23. Sukien- 
nice 21-22. Skład to- 
warów żelaznych. 29 


„MARTA“ Pracownia 
Tow. popier. prze- 
mysłu kobiecego“, po- 
leca: różańce Silnie rò- 
robione w wielkim wy- 
borze, szkapierze, bi- 
rety. Przyjmuje zamó- 
wienia na chorągwie 
i szaty liturgiczne, oraz 


2 odnawianie starych a- 


paratów. Ceny najprzy- 
stępniejsze. Kraków, 
św. Jana 34. 35 


TAPICER ı DEKORA- 
TOR najtaniej przyj- 
mujei wykonuje wszel- 
kie przeróbki mebli 
wyścielanych, jakoteż 
i nowe urządzenia. 
Obecny, Zielona 16. 
42 


Kołdry i materace 
robi nowe i pokrywa 
stare. — Wytwórnia 
kołder i materacy, Mi. 
chała Matusiewicza, 
Kraków, Poselska 20 
(obok kościoła św. 
Józefa). 46 


Okazja dła Pań 

franko 10 zł. 
Woda Kołońska 
Perfum Chypr 
Ołówek do brwi 
Pomadka do warg 
Szampony do włosów 
Lakier do paznokci 
Krem do rąk 
Siatka do włosów jedw. 
Mydeł toal. 
Pilniczek 
Pudernieczka niklowa 
Puszek do pudru 
puder Dirinia 
proszek do zębów 
szczotka do zębów 


28 


PREM Lazarowić, Kraków, Garbarska 4. 


Adres Redakcji i Administracji: 

Kraków, ulica "Stolarska L. 6 il. p. 

1018 — Konto czek. 405.585 
Oddziały; Lwów, Rozwój, Legionów 3. Poznań, Kirsch- 
kowa, Gwarna. Łódź, Rozwój, Podleśna 4. Warszawa, 


Telefon nr. 


Widok 19. 
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Na raty! Na raty: 


Zaktad 


Witrażowo-Szklarski 


TEODOR ZAJDZIKOWSKI 


Kraków, ul. św. Jana 30. 
Wykonuje witrażowe oszklenia do koś- 
ciołów od 20zł. za 1m.- 

Przy większych zamówieniach na raty. 


Ceny 50 procent niższe niż wszędzie, 


Porada fachowa; 9 


Na raty! Na raty! 


Wykwintna Pracownia kostiumów, sukien 


NY Zi Ez > —JIPIASZCZY damskich 
ubrań męskich oraz wielki wybór gotowych 
płaszczy damskich J. Paradzisz, Kraków, 
ul. Gołębia I. 16. l. p. Ceny przystępne. 

3 


WIOOTOCY OOOO TOTO POCOO TTE DY CE 34 


Hurtownia papieru przyborów 
szkolnych i kancela"vinych 


Polskiego Czerwonego Komia 
ilada krakowskiego 
Kraków, Grodzka 64. 


Poleca ze swoich składów: Hurtownie i detalicanie: 
Papiery: kancelaryjne, przybory szkolne, księgi 
„handlowe. amerykanki, kopiały i teczki na listy sko- 
roszyty, koperty i taśmy do maszyn do pisania, kal- 
ki, masa hektozraficzna i w“ szelkie inne przybory 
kancelaryjne, biurowe i technieżne, 
Przyjmuje zamówienia na roboty drnkarskie. 
Wyroby krajowe. Towar wyborowy. Ceny najniższe 


MANARIKANAWMAOAROMKANKNIAOOAWANATAW AO WOHHWAATA ANATOM 
Sopar otomany, materace włókienne 
z trawy morskiej, najtaniej poleca — 


Zakład tapicerski 


Luszowicz Józef 


Fiorjańska 44. 
Największy wyrób na raty. 


AA HILENN WALI OT OERIEN 


ZMW AKWWAWAAWANOOUMUMIGECEANUML= 


Krawaty, kapelusze, bieliznę męska 
tylko w doborowych gatunkach 
sprzedaje tanio 


WIERZEJSKI 


Kraków,RynekLiniaA B.rógFlorjańskiej 


Zaklad krawiecki 


Józefa Niźżnika przy uł. Św. Jana 14 w 
Krakowie, przyjmuje zamówienia, z wła- 
snych i powizrzonych materjałów po cenach 
przystępnych. Vyio SZ MIE i solidne, 


Reklama | 
dźwignią | 
Handlu! | 


Nr. 37 


Majster kaflarski 


STANISŁAW WNĘK 
Kraków, Dz. XIIL., Kraszewskiego 11. 


Telefon 4601 27 
Podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kaflarstwa wchodzących i wyko- 
nuje takowe w najkrótszym czasie. 


Józef Massar 
Kraków Florjańska Nr. 15 z 


Magazyn towarów bławatnych 


poleca na sezon jesienny i zimowy 
Towary pierwszej jakości; Materjały wełnia- 
ne na męskie ubrania, Wełay na kostjumy” 
i suknie, Plusze Wełwety, jedwabie, Flane- 
le, Barchany białe i kolorowe, Chiffony,. 
Perkale, Chustki, Plajdy i. t. d. 
Towar dobcrowy, Ceny umiarkowane 


i WINO DOMOWE! 

Tokaj, Burgund, Malaga itd. 
(37 gatunków) można sporządzić z 
z każdego owocu na drożdżach win- 
nych rasowych. Cena gatunku 1 zł. 
Wysyła najmniej 5 gat, za zal. poczt. 6zł. 

Wasung, Kraków, św. Jana 3. Pod- 
ręcznik o wyrobie wina, rurki fermen- 

tacyjne na składzie.. 


Polecam 
Obuwie własnego wyrobu. Wyko- 
nanie szybkie solidne staranne i 
po cenach umiarkowanych, 
Jan Ochmański 
szewc 
Zwierzyn-ecka_L. 4. 22. 


Wina Węgierskie 
mszalne, tokajskie 
po cenach znacznie zniżonych: 
do nabycia w firmie 


J. Bielecki 
daw. H. FRITSCH 
Handel, tow. kolon. i win 


Kraków Maly Rynek. 


Składnica Kółek Rolniczych 
w Krakowie. 
Zawiadamia swych odbiorców, że z dniem” 
15 X. otwiera nowy lokal przy 


pl. Matejki Xe 9 


Szlifiernia szkła i podlewifa luster | 


|, ZDZISŁAW TREUTLER 


Kraków Mieckowska 6. (koniec Czarnowiejskiej) 
wykonuje: lustra, szyby szlifowane, półki do wystaw, gablotki ca- 
łe szklane. Odnawiam stare lustra. Szkło lustrowe, szyby wysta- 
wowe na skłądzie. Zlecenia wykonuje do 6 cni 
Zamówienia przyimuję także 
Firma; Tomaszewski Rynek gł 16 tel. 1148. ; 


zł 0:80 


ZZO CC (/Q)SQSAAGL ŚŚ NN 
Ža Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki 


PIP AE OIR ATEN i LARIA E 


CENY OGŁOSZEŃ: : Za 1 wiersz milimetr. — Gyidszciki zwy- 
kłe zł. © 15. Nadcsłane zł. 0'40. Dział ekonomiczny i komunikaty 


1-sza Ssticna i inne tekstowe zł. 0'80. Ogł. Świąt. 250/g 
uroższe. Dla urzędn. państw. emer. robotn. inw. i posz. pracy rabat. 
Ceny prenumeraty: Miesięcznie 2 zł — Kwartalnie 6 zł. 
rozumieć należy wraz z dostawą do domu. 


Ceny 


aj zdzira Ulgi 
Drukarnia Mieszczańska Kraków. 


- 


